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PIERNIKI firmy K. M y s tk o w sk i ,  Kaiis?.
Roman Dmowskf u marsz. Piłsudskiego,

WARSZAWA, IG W  poniedziałek  odw iedził 
m arsza łk a  Piłsudskiego w Sulejówku jeden z w y ­
bitniejszych przyw ódców  obozu narodow o - de­
m okratycznego p. Rom an Dmowski i odbył dłu/L 
sizą konferencję  o  obecnej sytuacji.

wiW iadom ość' o te j rozm ow ie w yw ołała 
kołach  poi tycznych zrozum iałą sensację.

W  k u lu a rach  sejmowych o niczem in nem 
w czoraj nic m ów jono. B ard  iej d o m y ś l n i  w ysnu­
w ali z tego fak tu  jak najdalej idące (wnioski.

Dymisja prezesa  Banku Polskiego  St. V arp ńskisgo.
WARSZAWA, 16. W  kołach' sejmowych ro- kandydaci do tego slanowiska w ym ieniani są: 

(zeszła się W czoraj p|ogłoska o ustąpieniu  preh pos  M ichalak i prefzes Ranku G ospodarstw a hra*- 
izesa B anku Polskiego p, St. Karpińskiego. Tako jowego p. Steczkowski.

Expose rolo. pracy 1 opieki $p«ł p Br. Zeroędilceo.
WARSZAWA, 16. PAT. N a posiedzeniu ko­

m isji ochrony pracy , k tó re  odbyło się pod p rze ­
w odnictwom  pos. R egera (P P S ) w dniu 15 grudi- 
nia br. wygłosił m in is te r praqy i op iek i spoieqz 
nej. p. B ron  i sławi Zięm iącki ekspose.

N a pierw szy plan w ysuw a się z n a tu ry  rz'eu 
czy zagadnienie w alk i z bezrobociem . Ministers 
stw o prow adzi akcję  wr powyższym kierunku u ro  
gą- 1 Akcji zasiłkowej p rzew idzianej w  u stan 
w ie iz dn. 15 lipca 1924; r.„ 2) jdoraźnych 'zasił­
ków, przyznanych bezrobotnym , którzy wyczerp® 
li ustaw ow e zasiłki, 3) akcji pomocy m  Maturze. 
W  (zakresie inicjatyw y legislatywnej m inisterstw o 
opracow ało  już projekty 2 w ażnych i doniosłych 
ustaw*, a  m ianow icie  — tustaw y dotyazącej tpracow 
mikówi i ustawy z zakresu bezpieczeństw a pracy.

N aw iązując do zw rotów  w "przem ów ieniu pos. 
G łąbińskiego, w dyskusji na plenum  Sejm u,lw kto

relm m ów ił o w łączeniu  agend. Min P racy  T Op. 
społ dio innego m inisterstw a, czy też innych *min 
nislerstw , p. m in is te r Ziemięcki wykazał na pod­
staw ie bardzo  obfitego ,m te rja łu  statystycznego 
że o b o k  Polski 14 4wielkich państw^ europejskich 
posiada osobne m in isterstw a, odpow iadające kam  
petencjom  Min. Pracy i Opiek; Społecznej.

W  dłuższej dyskusji, k tóra się po przemó-f 
w ieniu p  m in is tra  rozw inęła, p o d d .li p rzed  sta 
w iciele wszystkich stronnictw  życzliwej _ ocenie 
ekspose, przyczepi przedstawiciele stronn i tw ro­
botniczych w ysunęli żądarie  rozszerzenia pomo­
cy dla bezrobotnych  na kategorje bezrobotnych 
dotąd' n ią nie objęte. Poznteim o m a w p ro  sp ra  
wy, zwrązaTK z opieką nad em igrantam i :akcję"po 
m ocv w  natu rze  dla bezrobotnych i ubezpiecza­
nia społeczne.

Awantury w Sejmie Pruskim.
BERLIN, 16. PAT. W  sejm ie p r u s k i m i  doszło 

wczoraj (ło burzliw ych s en podczas o b rad  nad 
budżetem  Min. Spraw iedliw ości. _

Spraw ozdaw ca kom isji sejmowej wspom ni f 
w  S w ern  przem ów ieniu , że w chwili obecnej _8 
członków  “ta jnvch  .organizacji prawicowych znaj­
du je  się w w ięzieniu śledczem pod .zarzutem m o r- 
dcostw-a. Gdy podczas dyskusji na sali ukazał sję 
p o se ł narodow o - ? ocjal.styczny k\ ulic, ktorego 
skazano niedawno za m orderstw o członka orga­

nizacji socjalistycznej G ruette Lehd 1 o sk a rża ł 
w swoich zeznaniach o organizjow:nie żarna hu 
h a  Sewer inga, na ław ach lewicy podniosły  się 
głosv p ro testu , k tó re  zm ieniły się nast pnie w-Avid 
ką w rzaw ę Gdy dep. W ulle zażądał głosu, jeden 
z posłów socjalistycznych oświadczył, iż ob c o e. 
w Sejimie człow ieka,, na którymi ciążą p odejrze­
nia o nam aw iacie do m orderstw a, jest zniewagą 
d la sejm u, poczerni posłowie kom unistyczni, >Oh 
cjaliści i dem okraci opuścili salę.

0) spraw ieStdgera  pierwszy przem aw iał prokurator
LW ÓW , 16. PAT. Nii w czorajszej' rozpraw ie 

p ro k u ra to r  Hryn cwieeki w pr/.es ło !-godzi nem 
przemów?ieniu przedstaw ił dowody w iny Ste gc> 
r a  i zb ija ł do wio Ty obrony, o raz  żąda ł wydania 
w erdyktu zased ającego. O godz. 3.30 popoł. iozh 
p ra w ę  odroczono do ju tra . .Tutró będzie przem  i 
wdał ob rońca  dr. T.oewenstein.

Gen. fena (1)ce utworze c z półnonwrt) Cb’n sowiety.
SZANGHAJ. 16. 6PAT. D ziennik Sin-W an-Pao 

p o d a je  w iadom ość jakoby gen. 1 eng zaw arł z 
rządem  sowieckim układ, w kt rym zobowLzu je 
Się utw orzyć w  Chinach półnnocno - zachodnich 
rep  bl ke sowiecką.. W  MpngoLi m ają być w y­
budow ane 2 now e lin je  ko 'e 'ow e, w re lu  uzy s 'a  
nia lepsAe o połączenia nowej chińskiej repuh 
b lik i z Rosją sowiecką. Ze strony Moskwy /roho'- 
w iazano się wypłacie chińskiej republi c sowieq- 
k ie j 18 m ilj. fr. franc,: subw encji wojskowej: 
W edbur układu na wep dek w ojny  nnędzy R o sją  
Sowiecka a innem i państw am i, chińska republil-i 
kaf sow iecka wyszło R osji h a  pom oc jed n ą  trze ią  
c^ęść swej arm ji, R osja1 zaś w*(podobnym, wypadu

ku dostarczy gen. Fengiowi 50.000 żołnierzy. 
Tenże dziennik donosi, że gen. Feńg ogłasza 

m a n ife s t ,  w k t'ry m  dom aga się uniew ażnienia 
w S z y d k ir h  tra ' tatów , zaw artych z państw am i im - 
pierjalislycznemi.

S alk i w Clj’nart).
TIENTSIN, 16.12. (PAT). Wcjske gen. Li Czyng 

Lina zadęły klęskę wojskom Feng Ju Hsienga.
TOKIO, 16.12. (PATA Gen. Wy-Pei-Fu roz­

począł marsz no Szanghaj.

flngija płaci długf wojenne.
LONDYN, 16.12. (PAT). Wczoraj skarb an­

gielski wyrłecił w St Zjedn sumę 92 miljony 
100 tysięcy dolmów, jako ratę półroczną procen­
tów, pr7v re< h ją cy ch  Ameryce z tytułu długu wo­
jennego Anglji.

£>l)a m fw y Offa $w.
RZYM, 16.12. (P A T ) D ziennik i włoskie po­

święcają obszerne komentarz* wczorajszej mowie 
Papieża na konsystorzu. Messerego zaznacza, że

Lekarz weterynarii

H a n d  ^Viarjan
p r z y j m u j e

ul. Towarowa (Kopernika) 5, I p.
2214

była to mowa niepamiętna od wielu lat. Mowę tę  
cherakteryzoweła niezwykłe życzliwość i serdecz­
ność względem rządu włoskiego, oraz wdzięczność  
za jedo stosunek do Kościoła.

Popolo di Rema stwierdza, że mowa papie­
ska była potężnym krokiem naprzód w stosunkach 
pcmięazy Włoihami a Watykanem.

S o lsk a  japeńskie w fiiandźurji sto lą  oa stopie
wojenni

LONDYN, 16.12 (PAT). Jak donoszą z To­
kio, rząd jepcńsk, zdecydowtł postawić załogi ja­
pońskie w Mandżurji r.a siopie wojennej Władze 
japońskie zawiadomiły generałów chińskich, że pod 
żadnym pozorem nie dopuszczą do walk w pobli­
żu innych kolei menc żurskieb, lub stref, znajdują­
cych się pod kontrolą Japonji.

B e z p i e c z e ń s t w o  
a r o z b r o j e n i e .

Do rzędu spraw , gdzie odosobnienie dać się 
enoZe odrzuć dotkliw ie W ielkiej B rytanji, na.eży, 
kw eslja rozbrojenia, będąca obecnie przedmijo-; 
UJnt narad  Rady Ligi Narodów.

Komitet, k tóry  pod przew odnictw em  p. P au l 
B oncour‘a, poddał badan  om  przygotowawczym 
sprawę, redukcji zbrojeń, nie o^i^gnął całkowiLe 
go poi o z um ienia. Gdy chodziło o ukons yt iov. 
nie kom itetu m ającego zająć się konkretiiie przy­
gotowaniem konferencji io zb rp je .io w ej — uda­
ło się znaleźć w spólną platform ę. N atom aśt, gdy, 
tylko rozpraw y  zahaczyły o m erytoryczną stronę  
izagadnienja, ujaw niły się tak  daleko id ą re  rć!ib 
nice zdań, że kom itet był zm uszony ku (wielkiemu 
żalowi jego przew odniczącego stw ierdzić niemoż­
liwości uzgodnienia obu punktów ,

N iezm iernie ciekawe jest zgrupow an e  państw  
k tó re  \v>tworzyły Się na gruncie  ayskus i;»  'spiaj, 
wic rozbrojenia. K om itet m iał przed soaą l rzy 
projekty — m edio randa : sk ra jne  — ang elski i  
liau co sk i, oraz pośrcuui — hiszpański. C c  kawo 
jest, że wśzys kie nieomal k raje  w ystąpiły ńv 
bronie stanow iska francuskiego.

Oto ono, w najogćlnieszych zarysach: pan  
B riand i P au l Boncour pod trzym ują w c a łe j peł­
ni p rogram  pokoju, oparty na kolej nem; jrzeoyq  
w aniu etapów  arb itrażu , bezpieczeństwa i roz­
brojenia Mamv a rb itraż , ale zaslo ow any lylk© 
do jednej części Eurony, stąd niezupełne bezpieq 
czeńs.wo A kolejność, o tó re j wyże (iiyła miowa, 
nie m ożna b rać  lylko jako fo rm u łę  ideow ą; od ­
pow iada on ściśle rzec/v w is o ,  i. r o jo n a  en e 
przed uzyskaniem  zupełnego bezpieczeństwa bytai 
by p łupką Dla słabych i siałoby sięóór dlcm  r rze  
Wagi siły i ad praw em . Z drug iej strony, F ran c ja  
kładzie nacisk .na' r  żuorodność «. leuientów  wc o- 
dzącycb w sk ład  pojęcia rozbro jen ie", k tó re  o -  
zn.iczaó w inno uietytko obniżę ie s.opy w oj ,ka 
stałego, ale pow inno o 'piowjudać zm ianom  ish 
totnym w  psychice społeczeństw a w duchu-pokojo
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mym. Bez zmiany, tej, rozbro jen ie m aterjalne nie 
taoże być skuteczne, gdyż nie przedstaw iałoby żad  
nycli gw arancji dla sąsiadów. I znowu pow raca 
Sny do bezpieczeństw a, k tó re przede wszy stkiem  
Zagw arantować należy.

P u n k t w idzenia angielski wychodzi z zało- 
żeń praktycznych. Bezpieczeństwo absolutnie jest 
fcnitelm — stw ierdził Lord' R obert Cecil w  Radzie 
'Ligi — skąd w niosek, że jeżeli czekać tbędziairiy 
zawsze na jego urzeczywistnienie, czekać będzie- 
lny wiecznie, a  arm,je lądowe n adal 'Wzrastać bę­
d ą  w liczbie, pochłaniając ostatn ie zasoby Wyczer 
panej w ojną Europy. Pojęcie „rozbrojenie1 _roz> 
sjzerzcnno do granic ostatecznych obejm ie w 
•końcu całv zakres życia gospodarczego państwa., 
gdyż każdy nieom al rodzaj p ro d u k c ji n o 'n a  uw a­
żać za czynnik składowy obrony naród awej- — 
Teoretyczne założenia tezy francuskiej -  zdaniem 
Anglików - są słuszne, ale założenia ,te  m e d a ją  
konkretnego punk tu  wyjścia, ponieważ kr zdy zgo­
dzić się Imusi, że rozbrojenie tylko njornlnc, bez 

r jednoczesnego efektywnego zm niejszeniu obecnych 
sił zbrojnych nie da się pom yśleć. M e  ni o zna 
ro z k a z a ć  n a ra z całej niesłychanej rozm aitości 
problem ów , k tó re  spraw a rozb ro jen ia  staw ia 
pirzed nalmii'

M e  potrzeba dodaw ać, że teza francuska: w y­
raża punk t widzenia narodów  kontynentalnych 
k tó rych  arm ja  jest n a :pow ażn :ejszą gparancją _ 
bezpicczeńsiw a i niepodległości p a f i^ o w y c h  i 
tfln których' groźba na jazdu n ie jestjtjakklla, Anglj 
ch im era ' zrodzoną z pow ojennej^ gorączki, a e  
k o n k re tn a  m ożliw ością Z  drugiej strony, teizja 
brv tv iska oddaje w iern ie  n n s tro e  n;su 'arne^epo- 

' leczeń S’, w a an ie lsk ieg o , k tó re  nie widzi E e z p o sn d  
f  niego bo/piieczefTśtWaB o d  strony  kontynentu d b a ­

ją c  przedew szystkiem o zabezpieczeniu swy.

dró-i m orskich. Zaznaczyć tu  należy fak t charak­
t e r y s t y c z n y ,  że W :elka B ry tan ja  che mow ie tyl­
k o  o rozb ro jen iu  na lądzie, odczuw a ZjaŚ w s.ę t 
w yraźny do poruszan ia  sprawy redukcji zoro jeń  
m oisk ich , tw ierdząc uporczywie, ze została już 
on o ^ regulow ana uk ładem  w,Ł*hingtonskim  z ro t 
ku 192i Ale tu ta j zaznaczyć w ypada , ze h k ład  
ten fcył tvlko porozum ieniem  pomiędzy w ielkie­
mu m octus’w am i, m ającem  n a  celu w zajemne zne 
utralizow anie zbro jeń  m orsk ich  i oszczędzenia 
sobie nadm iernych na ten cel w ydatków , nato*- 
imissl nic ima njc wspólnego ze sp raw ą rozbrojeą 
nia

•  •  »■

Jak i obró t weźmie* spraw a rozb ro jen ia  w; 
G enew ie‘i O ile można w n o s i ć  z dotychczasowych 
w yników obrad Rady Ligi N a r o d ó w ,  wydaje się, 
ł e  teza francuska ostatecznie zwycięży, t. j., - 

że rozpatryw anie m erytoryczne spraw y rozpru je  
n ia  ulegnie zwłoce, tymczasem zaś, zgodnie :ze 
stanowisk Mm F ra n c i, spccj lny kom itet rozbro  e- 
niowy, k tó ry  zostanie w yłoniony na najbliższej 
sesji Rady. zajm ie się dalszem orgam zow an em i 
ulepszeniem  stanu  bezpieczeństwa a zwłaszcza na  
praktvcznelm1 orracow an iu  ewentualnego stosowa­
n ia  a r t  16 P a k tu : b  w za jem nej-pom ocyW w ypa- 
dek napaści

Tylko załatw ienie spraw y byłoby nie tyle po-, 
lilyczn-m  zwycięstwem F ran k i, ile nowem poH 
tw ie-dzeniem ' zasady, że na terenie międzynaroH 
dewym, gdy jedna ze stron  życzy m b e todł żerna 
spraw y, zazwvczaj odnosi o na  sobie zwycięstwo. 
Nie m ożna rów nież zaprzeczyć, źe w ybija ,się 

■ coraz hardziej na p Ta n  r ie rw s7v polityka w spó lna  
narodów7 kontynentalnych Furopy.

Wj S.

(P.  A.T.) IB.X1I-25 i*.

B IAŁOGRÓD W ed łu g  d o n ie s ie ń  prasy ,  n a ?t 5p n , . , k>0~„ 
te renc ja  m ałe j  e n te n ty  od b ęd z ie  s ię  w R aguz .e  m iędzy  15 - 2 0  
s ty c zn ia  1926 r. Na p o rz ąd k u  d z ien n y m  zn a jd o w ać  sięi b ^ z i e  
dyskusja n ad  ru ch ern  m o n arc h is ty cz n y m  na  JW ęgrzech ,  o raz  
spraw a państw  b a łk a ń sk ich  do Rosji .

MOSKWA. Z o s ta ł  tu ta j  podp isan y  u k ład  k oncesy jny ,  do- 
tvezaev  p rzek a za n ia  czę śc i  k opa lń  węgla  k a m ie n n eg o  na  poł-  
n o c n y m  S ach aT n ?e n a  p rz ec ią g  45 la t  f i rm o m  j a p o ń s k im .w s k a ­
z anym  p rz ez  rząd  japońsk i.  W im ien .u  rz ąd u  sow ieck ieg o  uk ład  
•ten podpisa li  D z ierżyńsk i  i Litwinow.

TALLIN. Nowy rząd  o b rany  z o s ta ł  p rz ez  p a r la m e n t  45 
g ło sam i  p rzec iw ko  33. Na cze le  rz ąd u  s t a n ą ł  c z ło n ek  związku  
C h łopsk iego  J a n  T e e m a t .

WILNO. W 3-c ią  ro c zn icę  śm ie rc i  p ie rw sze g o  P r e z y d e n ­
t a  R zeczy p o sp o li te j  G ab ry e la  N a ru to w icz a  o d b ę d z ie  s ię  w dn. 
16 g rudnfa  b. r. o godz. 10 ra n o  ż a ło b n e  n a b o ż e ń s tw o  w ba- 
zy l ice  w i leńsk ie j .  _

BERLIN. N ad esz ło  tu ta j  od  P ^ ^ o d n i c z ą c e g o  Rady Ligi 
N aro d ó w  pod  a d r e s e m  rząd u  R zeszy  z ap ro sz e n ie  do 
u d z ia łu  w ro zp o czy n a jące j  się 15 lu tego  ses j i ,  p rzygo tow aw cze ,  
k o n fe re n c j i  ro zb ro jen io w ej .

BRUKSELA. Min. S.  Zagr.  d e m e n tu je  s t a n o w c zo  w ia ­
d o m o ść  jakoby  w L ondynie  lub  t e ż  w L ocarno  z aw a r te  zo s ta ły  
j a k i e ś  Tajne układy p om iędzy  m in is t ra m i  sojuszniczym ,, a m e-  
m ieck im i .

Giełda pieniężna.
GDANSK, 16.12. PAT. 1 0 0  mk Rzeszy  123.745 

— 124.055, czek  n a  L ondyn  25.20, do la r  
ski 5 22.85—5.24.15, w y p ła t a n a  L ondyn  25 ZU2, n a  
Berlin 123,695-124,005.

Giełda zbożowa.
GDAŃSK 16.12. PAT. P s z e n i c a  128—130 f. 

12.50 - 12.75, pszenica 1 2 5 -1 2 7  f. 12-7 5 - l | ’ °
118  f. 7 .7 5 -9  00, jęczm ień na  paszę 
m ień brow arniany 9.75 9.50, owies 8 • >

groch drobny 10 50, g r o c h  V ictoria 15, groch zie­
lony 15, o tręby żytnie 5 .50-5 .75 , pszenne 0 .75-7 .25 .

WARSZAWA, 16.12. PAT. Żyto kongresow e
118 f' 25, owi as kongresow y jedno lity  iO.ou zo, 
o t ręb y  ży tnie  16, o t ręb y  ż y t n i e  s ta c ja  za ła d o w cz a  
16, f ran co  W arszaw a 16, rz ep ak  letni f ran co  s t a ­
c ja  za ład .  48. U sposob ien ie  spoko jne. O bró t skąpy-

Dolar w £ jdz l-
Ł Ó D Ź  312 . W dniu  w czorajszym  n a  rynku  

p i e n i ę ż n y m ’ w  Łodzi d o la r  k sz ta ł to w a ł  się po  k u r ­
s ie  11,71. Banki wymiany kupow ały  o k o ło  U -e j  
e fek ty  po kursie  11.50, sp rzed aw a ły  po 11.75, 

T en d e n c ja  m ocna .  P o d a ż  m ała.

Składajcie ofiary
na iDwal dów wojenoycl).

O dby ło  się w M in iste rs tw ie  S p raw  W ew nę- 
t rzn y c h lp o s ie d zen ie  Komisji O gólnej R ady  S p o ż y w - 
ców  p od  p rzew o d n ic tw em  N aczeln ika  W ydzia łu  
A prow izacyjnego  M in iste rs tw a S p raw  W ew nętrzn .

O m aw iano  ogó lną  sy tu ac ję  ap ro w izacy jn ą  w 
ro k u  b ieżącym  o raz  o ro jek to w a n o  u s taw y  o p e ł ­
n o m o cn ic tw a ch  dla R ząd u  w sp ra w ach  za o p a t ry ­
w ania  ludnośc i w a r tyku ły  p ierw sze, po trzeby , P o  
szczegó łow ej dyskusji kom isja  uchw aliła  szereg  
d ezy d era tó w  p od  a d re s e m  M iniste rs tw a S p raw  
W ew n ętrzn y ch  w zw iązku z p ro jek tow anym i u s ta -

WflmlMiędzy innem i Komisja u zn a ła  za k on ieczne  
u p raw n ien ie  R ządu  do  w p ro w ad zen ia  czasow ych  
zak azó w  w ywozu a r ty k u łó w  p ierw szej p o trzeby  i 
d o  u s tan o w ien ia  o p ła t  w yw ozow ych n a  t e  a r ty k u ­
ły U praw nien ie  rz ą d a  d o  p rzym usow ego  roz- 
sp rzed aw an ia  a r tyku łów  żyw nościow ych m agazy­
now ych, k o n ieczn o ść  s tw orzen ia  reze rw  zbożow ych  
i upraw nien ia  rząd u  do  p rzep ro w ad zen ia  kontro li  
kosz tów  produkcji a r ty k u łó w  pierw szej po trzeby .

P o n a d to  Komisja p ros i ła  o zw ołan ie  w jaK- 
najszybszym  czas ie  b ąd ź  Komisji, bąd ź  p lenum  
R ad y  Spożyw ców  w ce lu  zazna jom ien ia  cz łonkow  
R ady  ze s tanow isk iem  jak ie rz ąd  zajm ie w tych  
sp raw ach .

Upadek i aresztowanie 
p. Huberta Undego.
Były p rezes  P o cz to w e j  Kasy O szczęd n o śc i ,  

były m in is te r  P o c z t  i te legrafów , b. min. S k a rb u  
n  H u b e r t  L inde ro zp o czą ł  s w ą  k ar je rę  jako  sk ro m ­
ny  u rzędn ik  m anipu lu jący  w Lwowskie, Dyrekcji

P ocztow ej.^  ^  H u b e r ta  L indego  dzięki
p o parc iu  ów czesn eg o  p rezesa  Krajowe, Dyrekcji 
P o c z t  i T e legrafów  S eferow icza, u k ła d a ła  się co- 
najm niej pom yślnie . P . Linde za jm ow ał ko le jno  
c o ra z  to  wyższe s tanow iska .  Nie p rzek racza ły  o n e  
jed n ak  nigdy poziom u pom ocn iczego .

D alsze  s tan o w isk a  za jm ow ał p. L inde w u rz ę ­
dzie w Szczakow ie, w reszc ie  w ro k u  1 9 1 4 ,  w ybuch 
wojny europejsk ie j z a s ta ł  go n a  s tan o w isk u  n a ­
czelnika u rz ęd u  p o cz to w eg o  w T arn o w ie .  P. L inde 
s ły n ą ł  jako  dobry  o rg an iza to r ,  miły w obejściui i 
ko leżeński,  z jednyw ał sobie  przyjació ł.  O b d a r z o ­
n y  pięknym g łosem  m a jąc  zam iłow anie  do te a t ru ,  
o rg an izo w ał  chóry, t e a t r y  am ato rsk ie .

Dzięki popu la rnośc i,  gdy w ro k u  1918 zaw .ta ł  
d o  W arszaw y, z o s ta ł  m ianow any  m in is trem  p o cz t  
i te legrafów , (ł) J e d n a k o w o ż  w czas ie  p ias tow a­
n ia tek i  m in is ter ja lnej ,  o k aza ło  się, iz p. L inde ni 
d o ró s ł  po litycznie do  za jm o w an eg o  s t a " ° ™ * “ a *

W czas ie  jego u rzęd o w an ia  za szed ł  ca ły sze ­
re g  n ieprzy jem nych  za jść  n a  t le  d ru k u  now ych 
zn aczk ó w j p o c z to w y c h  ^  . t e , eg rafów  s tw orzył

p. L inde P o c z to w ą  K asę  O szczęd n o śc i ,  n a s tę p n i*  
z a ś  k ie ro w a ł sp raw am i w te n  spo só b ,  iż po  z ło że ­
niu tek i  m in isterja lnej,  z o s ta ł  p rezesem  P.K O.

W lipcu 1923 r., p. L inde z o s ta ł  m ian o w an y  
m in is trem  Skarbu .  N iedługo  jed n ak  u trzy m a ł  się 
n a  tern  s tanow isku . O b ją ł  więc p re ze su rę  P .K.O. 
G o sp o d a rk a  p Lindego w te j  instytucji,  jes t  d o ­
k ładn ie  zn an a  sze rok iem u  ogółowi. W reszc ie ,  p rzed  
n iedaw nym  czasem  p ro k u ra tu ra  w ejrzała  w sp raw y  
instytucji.  P o s ta w io n o  m u szereg  za rzu tów , sęd z ia  
ś ledczy  p. Skorżyński, ro z p o czą ł  m o zo ln ą  p ra cę  
b a d a n ia  s ta n u  in te re só w  insty tucji,  w rezu ltac ie  
czego  w niedzielę, dnia  13 b. m. p. L inde zos ta ł  
a re sz to w a n y  w m ieszkan iu  w łasnem , przy ulicy
Brzozow ej. ,  .

S ędzia  za ż ą d a ł  z łożen ia  kaucji  w w ysokośc i 
300 000 zł., k tó ry ch  jed n ak  p. L inde z łożyć nie 
m ógł, w o b e c  czego, w m ieszkan iu  jego, p o s taw io ­
ny z o s ta ł  p o s te ru n e k  policyjny, m ający  c z u w ać  
n ad  jego o so b ą .  D alsze  szczegóły  ś led z tw a  o t o ­
czo n e  są  śc is łą  ta jem n icą ,  n iew ykluczone  jed n ak  
jest,  iż po  a re sz to w a n iu  p. L indego, n a s tą p ią  d a l­
sze, m ające  n ie ty lko  unieszkodliwić, a le  i p o s taw ić  
p rzed  oblicze  spraw iedliw ości szkodników  życia  
p aństw ow ego .

K R O N I K A
— C e n a  p i e c z y w a .  C ech  M istrzów P ie ­

k arzy  kom unikuje , że  z pow odu  p o d ro żen ia  m ąki 
ch leb  z dniem  dzisiejszym zd ro ża ł  o  0.3 g rosze  n a  
kilo, czyli 60% przem ia łu  k o sz tu je  48 gr. kilogr.

— H a n d e l  p r z e d ś w i ą t e c z n y .  W przy­
sz łą  n iedzie lę  dn. 20 b. m. w szystkie  sklepy m o g ą  
być  o tw a r te  o d  godz. 1-ej do 18-ej (6-ej pp.).

— C e n y  t a r g o w e  n a  ry n k u  p o n ied z ia łk o ­
wym były  n a s tęp u ją ce :  ja ja  od  3.20— 3.30; m a s ło  
(kw arta)  4 - 5  zł.; ryby św ieże  po  4 z ł kilo; gęś  
tu c z o n a — 12 zł.; kaczki po  6 zł.; kury 3 - 3 . 5 J ;  z a ­
jące  po  8 zło tych; ku ro p a tw y  po 4.50 para;  indyki 
6 —9 zł. za  sz tukę.

— IV - ty  P o r a n e k  M u z y c z n y  o r k i e s t r  
2 9  p .  S .  1C. z udz ia łem  p. N M am ro th ó w n y  (śpiew) 
p o d  kierów, kap. Ksionka odbędz ie  się dn. 20 b. m. 
W p rog ram ie  u tw ory: S zopena ,  P ad e rew sk ieg o ,  
N iew iadom skiego , N oskow skiego  i M oniuszki. P  N. 
M a m r o t h ó w n a  o d śp iew a  Arje Neali z op. „1 az ia
i „P rząszn iczkę"  z akom p. o rk iestry . N a s tęp n y  
V-ty P o ra n e k  M uzyczny od b ęd z ie  się dn. 27 b. m. 
W p rogram ie  n a j ład n ie jsze  m elod je  z o p e r e te k  
„W esoła  W dów ka",  „P ięk n a  H e lena" ,  „ P ta szn ik
ź T yro lu"  i M arizza". .

P o c z ą te k  o  godz. 12 w połudn ie .  W ejśc ie
o d  50 gr. do  1 zł.

_  W a ż n e  d l a  b e z r o b o t n y c h  p r a c o w ­
n i k ó w  u m y s ł o w y c h .  Z arząd  obw odow y  F u n ­
d u szu  B ezro b o c ia  w K«liszu p o w iad am ia  b e z ro b o t ­
nych  p racow ników  um ysłow ych, że z dn iem  dzi- 
s ieiszym  w znow iono  przy jm ow anie  zg ło szeń  o  z a ­
pom ogi, g m ach  S ta ro s tw a  pokój Nś 84, b e z ro b o tn i  
winni być u p rzed n io  za re je s t ro w an i  w P ań s tw o w y m  
U rzędzie  P o ś red n ic tw a  P rac y  i p o s iad ać  u s ta lo n ą  
leg itym ację .

_  P a t e n t y  n i e  b ę d ą  r o z ł o ż o n e  n a  
r a t y  J a k  się dow iadu jem y ze ź ró d e ł  d o b rze  p o ­
in fo rm ow anych  min. sk a rb u  o ra z  min. p rzem ysłu  i 
h an d lu  zaję ły  za sad n iczo  s tanow isko  o d m o w n e  w o­
b e c  p o s tu la tó w  kup iec tw a  w spraw ie  ro z ło ż en ia  
n a  ra ty  o p ła t  z a  św iad ec tw a  p rzem y sło w e (p a te n ­
ty) S tan o w isk o  sw e m otyw uje  min. sk a rb u  ko ­
n ieczn o śc ią  śc iągnięcia  p re lim inow anych  w b u d ż e ­
cie sum.

_  K r a d z i e ż  w  M. S .  w e w n ę t r z n y  o h .
W jednym  z w ydzia łów  m in is te r jum  sp raw  w ew n ę-  
trzv e h  w ykryto  kradzież. M ianowicie z pod  z a m ­
kn ięć  k as je ra  m in is te r jum  sp raw  w ew n ętrzn y ch  
w ykradziono  500 b lank ie tów  p aszp o r tó w  zag ran icz­
n ych  o raz  pew ną, n iezn a czn ą  z re sz tą  su m ę gotow ki.

Kto do k o n a ł  kradzieży w jakich o k o l iczn o śc iach  
i czy dzia ła ła  tu ta j  jak aś  sza jka  z zew nątrz ,  czy 
t e ż  k radzież  d o k o n a n a  zo s ta ła  p rzez  kogoś z oficja­
l is tów  m in is te r jum  n a  raz ie  nie wiadom o, n a r z ą ­
d z o n e  z o s ta ło  d o ch o d zen ie .

  D o d a t e k  k o m u n a l n y  d o  p a ń s t w o ­
w e g o  p o d a t k u  o d  n i e r u c h o m  i»śoi z ą  
r o k  1925 M agistra t  m. Kalisza rozsy ła  o b ec n ie  
n ak azy  p ła tn icze  n a  d o d a te k  kom unalny  do  po ­
d a tk u  o d  n ie ru ch o m o śc i  zak  rok  925 z w ezw an iem  
u iszczen ia  na leży tośc i  za  I, II i III kw arta ł  w c iągu  
m ies iąca  g rudnia  1925 r. P o n iew aż  p am ię tam y  
u ch w a łę  R ady Miejskiej, że  d o d a te k  t e n  m iał b y c  
p ła tn y  d o p ie ro  w s tyczn iu  r. 1926, z a m te rp e lo w a -  
liśmy w te j  sp raw ie  b iuro  p o d a tk o w e  M ag is tra tu ,  
k tó re  udzieliło  n am  w tej sp raw ie  n a s tę p u ją c y c h

Wy*3Ś\Vszystkie nakazy  p ła tn icze  ty czą ce  się z a ­
p ad ły ch  na leży tośc i  p oda tkow ych  o d n o śn ie  do  u -  
s taw o w o  u s ta lo n y ch  te rm inów  p ła tn o śc i  w ystaw ia  
się z regu ły  z 14-dniowym te rm in em  p ła tnośc i .  
Jeże l i  M ag is tra t  ro z p o czą ł  o b ec n ie  d o rę c z a n ie
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wspomnianych nakazów, to  doręczanie to uskutecz­
nione zostanie dopiero z końcem grudnia r. b., tak 
i e  właściwy termin płatności dla wszystkich płat­
ników ustalony zostanie dopiero w styczniu 1926 r.
— Odnośnie do uchwały Rady Miejskiej z dnia 5 
istopada r b., Magistrat nie będzie pobierał od 

należytości tej odsetek za zwłokę za styczeń 1926 r., 
aca luty pobierane będzie 2% odsetek zwłoki, a w 
marcu 1926 r. dopiero Magistrat pobierał będzie 
pełne odsetki w wysokości 4% miesięcznie. Co do 
przymusowego ściągania tych należytości, to  egze­
kucja wdrożona zostanie dopiero w m. lutym 1926 r.

— K r a d z i e ż  6 . 0 0  9 z ł .  n a  p o o z o i e .
Gmach kaliskiej poczty jest stale nawiedzany przez 
jakichś nadzwyczaj zręcznych rzezimierzków, któ­
rzy korzystając z natłoku publiczności, wyciągają 
bogatszym portfele i sakiewki. Niedawno padł 
ofiarą tych złodzieji pan Z., któremu zrabowano 
2000 zł. to znów jeden urzędnik, teraz jednak zło­
dzieje przecholowali — oto skradziono p. Marku­
sowi Samuelowi (Al. Józefiny 13), ni mniej ni wię­
cej tylko 6 000 zł. Sumę jak na obecne czasy 
wprost fantastyczną. Dochodzenia jak zwykle bar­
dzo energicznie prowadzi w tej sprawie E. U. S.

— Z a g a d k o w a  k r a d z i e ż .  W dniu wczo­
rajszym Edmundowi Lipkę, woźnemu Elektrowni 
Miejskiej skradziono z korytarza Banku Polskiego 
z teki 850 złotych. Dochodzenia w toku.

— K r a d z i e ż  s u k i e n .  Bartczak Marjanna 
zamieszkała w Kaliszu przy ul. Stawiszyńskiej 11, 
zameldowała w komisarjacie, że z niezamkniętego 
mieszkania ze szafy skradziono jej 3 suknie war­
tości 60 złotych. •

— . F a t a  M o r g a n a "  powieść Gamastona 
„Bibljoteka Domu Polskiego* tom 28 i 29 pod Re­
dakcją Ignacego Płażewskiego. Cena 65 gr., w pre­
numeracie 40 gr.

Do rzędu autorów, malujących barwnie życie 
młodego pokolenia należy Gamaston, pisarz znany 
i dobrze zasłużony na niwie literackiej. W „Lam- 
parciem życiu* i w .Fa ta  Morgana* z właściwą 
sobie swadą niezwykle zajmująco opisuje nam 
autor życie studenckie z czasów Szkoły Głównej. 
Szereg epizodów zręcznie powiązanych w całość, 
plastyka typów i charakterów, środowisko, w któ- 
rem się młodzież obraca i które tworzy sama dają 
całość niezwykle interesująca, którą opromienia 
szlachetny idealizm Takie postacie jak akademika 
Bartnickiego, człowieka wielce obiecującego na 
przyszłość, Łabędzkiego, Wodzyńskiego, Wojszyłły 
i wielu innych p rzez wyrazistość typu pozostają 
na długo w pamięci czytelnika Powieść opromie­
nia szlachetne uczucie Wodzyńskiej i Brzozowskiej 
do  Bratnickiego, dwu miłych, szlachetnych dziew­
cząt, które tak samo jak inni, bliżej znający przy­
szłą chlubę kraju wysoko cenili wartość i moralność 
i umysłowe niepowszednie jednostki przedwcześnie 
niestety, zagasłej. Odtwarzając życie ówczesnej 
młodzieży, je| ideały i dążenia dcł nam Gamaston 
wierny obraz rzeczywistości. Wyszli z tego środo­
wiska później ludzie prawdziwie zasłużeni dla 
społeczeństwa polskiego.

— „ Ż y c i e  U r z ę d n i c z e ' 1. Ukazał się 
^  druku 9 numer z r. b. za listopad .Życia Urzęd­
niczego* organu Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych.

Treść numeru stanowią artykuły: M. Szerer
— Uzasadnienie urzędniczego ruchu zawodowego, 
M. Bilek — Wzmożenie wytwórczości budowlano- 
mieszkaniowej a potrzeby urzędnicze, St. Warmski
— Zadania urzędniczej organizacji pożyczkowo-osz- 
czędnoś-iowej, St. Twardo — Międzynarodowy 
Kongres Naukowej Organizacji Pracy, raz działy: 
Przepisy i judykatura w sprawach urzędniczych, 
Z działalności, Notatki (Organizacja bibljotek mini- 
sterjalnycń — przez S. Kępkowską, Rada Naczelna 
Związków Pracowników Samorządowych — przez 
V/. S. i sanatorjum nauczycielskie w Zakopanem) 
i Oceny (Pr. G. Taubenszlag „Polskie prawo karno­
administracyjne* — przez W. Krypskiego). Zamy­
kają numer wzmianki o pismach i książkach 
nadesłanych.

— P r z y j a c i e l  s z k o ł y .  Dwutygodnik N a­
uczycielstwa Polskiego, Poznań, rok IV, Nr. 18 i 
19 (20 XI i 5.XU 1925 r.).

. Ruchliwy dwutygodnik nauczycielski Przyjaciel
* zkoły, wychodzący regularnie od lat czterech w 
Poznaniu wprowadził pewną nowość. Poświęca 
mianowicie co j kiś czas zeszyt cały jednemu 
przedmiotowi nauczania szkolnego, oświetlając 
aprawę z różnych punktów widzenia.

Szereg „zeszytów przedmiotowych* rozpoczę­
te co dopiero wydanemi Numerami, poświęconemi 
p  onistyce. W numerach 18 i 19 znajdujemy na- 
a 4 pujące prace znanych polonistów—metodyków:
— of. U niw. Warsz. Szoper mówi o przygotowaniu 

zykowem nauczyciela w artykule p. t. „Umiejęt- 
>ść językowa a wiedza o języku", insp. szkolny 
oprawski (Poznań) podaje metodyczne “Uwagi

r  jki języka polskiego*, wizytator Czapczyński 
ogłosił przyczynek do metodyki nauczania 

i  w szkole powszechnej, prof. St. Swidwiń-

ski (Warszawa) porusza kwestję zastosowania sło­
wników przy lekturze szkolnej „Ogniem i mieczem* 
delegat Min. W. S. i O. P. Suchowiak (Poznań) 
daje wskazówki ortofoniczne o głoskach szumią­
cych i pieściwych, prof. K. Króliński (Lwów) zale­
ca „Ćwiczenia w mówieniu ze stopnia* a kierow­
nik szkoły Ikiert (Poznań) w artykule „Szkoła, 
życie a elementarz* domaga się rewizji dotychcza­
sowej nauki czytania. W części praktycznej umie- 
szane są metodyki wypracowań i ćwiczeń piśmien­
nych p. Urbańskiego i próby metodyczne z „Alfa­
betem ruchomym", wydanym przez „Przyjaciela 
Szkoły*.

Treść zeszytów uzupełniają „Objaśnienia ję­
zykowe* prof. Uniw. Pozn. Klicha, obszerny dział 
recenzyjny „Nowości wydawnicze* i ogłoszenia.

Od m iesiąca przeszło  film

DWAJ MALCV
w yświetlany je s t w W arszawie 
z olbrzym iem  pow odzeniem .

— „ B l u s z o z 11. Wspomnieniem pośmiertnem 
o zgasłym wielkim twórcy „Chłopów* rozpoczyna 
się 50-y numer „Bluszczu", najpoczytniejszego pi­
sma kobiecego w Polsce. St. Sasorska porusza 
aktualne i palące zagadnienie pracy kobiet w urzę­
dach państwowych N. Samotyhowa zabiera głos 
w polemice, wywołanej artykułem Z. Zawiszanki. 
H. Boguszewska drukuje bardzo ładną inpresję z 
podróży do Charmettes.

W literackim dziale widzimy piękny wiersz 
Z. Wojnarowskiej p.t. „Epitajfum*, Z. Rogowskiego 
fantastyczną „Bajkę o Alladynowym pierścieniu", 
ciekawą nowelę W. Rymkiewicza „Zdrada", H. 
Skarbkówny opowieść obyczajową p.t. „Pan w fu­
trze* i wiele innych ciekawych pięknych rzeczy.

Dział praktyczny wabi oko bogactwem praw­
dziwie artystycznych wzorów robót, najnowszych 
modeli toaletowych i t. d. Śliczne i pomysłowe 
wzorki zabawek choinkowych przyniosą sporo ra ­
dości naszej dziatwie. M. Zawadzka daje prakty­
czne wskazówki dla pań batikujących. Prof. Schón- 
feld drukuje artykuł z dziedziny ogrodnictwa p. t. 
„Rośliny znoszące cień*. W „Przepisach gospo­
darczych* Pani Elżbiety znajdzie każda pani do­
mu moc cennych wskazówek o przyrządzeniu wie­
czerzy wig lijnej — od najskromniejszej do naj- 
wykwitniejszej.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  o c w a r t e k  17 g r u d n i a .

WIEDEŃ (530) 11 K oncert, 16.15 K oncert z udziałem  
śpiewaczki Braun; 20.15 O pera „Tajem nica Zuzanny*.

PARYŻ (345) 22.15 „W esołe kum oszki z W indsoru* op. 
N icolai.

HAMBURG (39?, 298, 279) 12 K oncert; 14 i 18 K oncerty;
22 Muzyka taneczna.

MUNSTER (410) 13.15, 16, Koncerty; 20.20 „B aron Cy­
gański".

WROCŁAW (418) 12.30, 17 Koncerty; 10.30 K om edja. 
RZYM (425) 20.40 Wielki koncert instrum entalno-w okalny 
TULUZA (441) 13.30, 14.15 Koncerty; 21.45 W ieczór t a ­

neczny.
MONAHIUM (485—340) 16.30 K oncert; 19.30 K oncert 

sym foniczny.
ABERDEEN (495) 21 K oncert orkiestry; 21.30 K o ncert;

23 Transpozycja z Londynu.
ZURyCH (515) 17 K oncert; 20.30 K oncert Korsakow owe j. 
GENEW A (1100) 20.17 i 21.15 K oncerty. 
DA VENTRy-LONDyN (1600—365) 17.15, 19 Koncerty; 

20.30 „M essjon* o ratorjum  transp . z M anchestern ; 23.24 i 24 
Jazz-band.

PARyŻ (1750) 13.30 K oncert Luciena; 21.45 K oncert. 
BERLIN (505, 576 i 1300) 16.30 K oncert pieśni na Boże 

N arodzenie; 21.10 K oncert B ethovena; 22.30 Muz. taneczna.

UWAGA; Czas w Londynie i Paryżu różni się  o godzinę, czyli 
gdy u nas je s t pierw sza w nocy, w Londynie i Paryżu 
je s t godzina dw unasta.

Składajcie ofiary aa L. 0 . P. P.

Ostatnie wiadomości.
0  naftę  w fliossulu-

GENEWA, (Radjo) 16. Wczoraj Rada 
Ligi Narodów otrzymała odpowiedź Anglji w  
sprawie Iraku. Anglja żąda przedłużenie po­
siadania Iraku na następne 25 lat, zobowią­
zując się jednocześnie zawrzeć natychmiast 
z Turcją traktat z daleko idącemi koncesjami 
na naftę w Mossulu. Również w dniu 
wczorajszym przyjechała w tej sprawie de­
legacja angielska, która natychmiast odbyła  
z Radą Ligi Narodów tajną konferencję. 
W środę wieczorem ma być ogłoszoną osta ­
teczna decyzja w tej sprawie. Podobno Ra­
da Ligi Narodów zgodziła się na koncepcję 
Anglji, delegacja turecka nie jest jednakże 
zadowoloną z takiego obrotu sprawy.

D aged ia  rodzinna.
ZURYCH, (Radjo) 16. W tutejszym kan­

tonie we wsi Batsers, 25 letni kowal Adolf 
Nafer zastrzelił z rewolweru sw ą żonę i 
dziewięciomiesięczne dziecko, następnie zaś  
kulę wpakował sobie w głowę. P ow odem  
miały być niesnaski rodzinne.

Gabinet niemiecki nie może się urodzić.
BERLIN, (tel. wł. Gaz. Kai) 16. Wczoraj 

wieczorem odbywały się w dalszym ciągu 
narady z frakcjami parlamentarnemi. Cen­
trum konferowało z Kochem i odłożyło  
ostateczną decyzję do dnia dzisiejszego. 
Socjaliści przedstawili swoją linję polityczną
0 ile by weszli do gabinetu Wielkiej Koa­
licji.

Crakta t  handlowy polsko-czechosłowacki.
PRAGA, (Radjo) 16. Wczoraj nastąpiła  

wymiana dokumentów w sprawie zawarcia 
czechosłowacko-polskiego traktatu handlowe­
go i celnego.

P o ż a r  z  of iarami  w ludziach-
NEW-YORK, (Radjo) 16. Podczas wiel­

kiego pożaru w dniu wczorajszym zginęli w 
płomieniach jeden mężczyzna i cztery kobiety. 
Resztę mieszkańców tego domu uratowała  
straż ogniowa.

0  ogólne rozbrojenie  € u ropy .
LONDYN, (Radjo) 16. Partja pracy 

zainterpelowała wczoraj w Izbie gmin, kiedy 
rząd angielski na mocy traktatu w Locarno 
rozpocznie pertraktacje w sprawie rozbroje­
nia z oodpowiedzialnymi czynnikami Francji
1 Niemiec.

Dtasowe zaczadzenie .
WROCŁAW, (Radjo) 16. W przytułku 

dla dziewcząt w Deiitsch-Lissa uległy zacza­
dzeniu dziewczynki w sypialni, kilku z nich 
nie można było doczucić, trzy walczą ze  
śmiercią, jedną udało się wyratować.

K atas t ro fa  na  morzu.
SZCZECIN, (Radjo) 16. Onegdaj kilka­

naście łodzi rybackich wyjechało z Kralower- 
Strand na połów ryb. Jedną z nich, w któ­
rej znajdowało się pięciu marynarzy, dziś 
znaleziono bez osady, przypuszczać należy 
że utonęła.

G i e ł d a  W a r n a a a k a  er £ ł o t y o h .
M e w J o r k 10 90
L o n d y n 47 41
P a r y ż 35 61
S z w a j o a r j a 185.53
B e r l i n
8% p o ż y o z .  k o n a . 70.
5% p o i .  p r e m .  konw. 43.50
Listy Zast. T.K. Ziem. 15.
Listy Zast. K.T. Kr. Miej.
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Sztuczne wyspy.
Czasopismo naukowe ,.Sejontifie American" 

reprezentowało czytelnikom do najdrćbniejszych 
Szczegółów, opracowany pL-n budowy, 12 wysp ze 
tstali > cementu długości 400, a) szerokości 120 
tnctrow

u rżeznaczeniem tych wysp jest być bazą o- 
fchronną dla lotnictwa w wyp dkach, gdy lotnikjor 
kvi psuje się imotor. Projektodaw ca jest inżynier 
Armstrong. N aturalnie wyspy m usi dyby być lak 
(zbudowane, iaby żadna burza nie mogła Imieć na 
Hic wpływu.

Czasopismo owe konstatuje, że projekt in­
żyniera A]mstronga nadaje się do wykonani i, lal 
jedyna poważną przeszkodą jest strona finansowa 
przedsięwzięcia. Niema bowiem n ad z ie l aby rzyd 
Stanów  Zjednoczonych sfinansował ten projekt 
'Pismo liczy jedynie na amerykańskich miljardet- 
jrów. Ano, przekonam y się!

Przygotowanie produktów rolmczyib 
na eksport.

B rak zmysłu handlowego wśród naszych rot 
nikówi daje się coraz bardziej odczuwać. Odbija 
Się to przedewszystkiem na nieumiejętności sprze 
dąży towarów.

Rolnicy polscy, jak dotąd skupiają całą swą 
uwagę na ilość a nie na 'jaklość Wytwarzanych 
p ro d uktów. Kupujący ze swej strony bada ą 
jakość Wynika stąd szereg nieporozumień, koń­
czących się zazwyczaj simutno dla kieszeni p ro ­
ducenta.

Ponieważ leży w nasizy|m charakterze zwala­
n ie  w iny na kogo innego, roIńi,k (przekonany jest 
że zawinili tu wszyscy, a nie przychodzi |mu ma 
frnyśl,. że wina leży po jego stronie,: ponieważ nie 
dopilnował dobrego m łynkowania zboża, prze­
bran ia  iziejmniakówf i l. p.

Wydaje się nie ulegać najmniejszej w ątpli­
wości, że jedną z przyczyn niski h cen naszych 
p ro d uktów rolniczych 'zagranicą jest nie dość .sta­
ranne  liczenie się z wymaganiami rynków.

Zboże wyważone z Polski" jest przeważnie nie 
równe, nie doczyszczone. P artje  zjejmniaków skła 
da ją  się ze sztuk różnych w i el ko ści, czasem jna wet 
różnych gatunków. Ziejmniaki nie są oczyszczone 
z  ziemi, natom iast czysto pokaleczone, ładują 
je bowiem widłami a nie koszami- Jajka dosdar 
Cza producent nie umyte, nie równej Wielkości, 
drób o nierównej wadlze

SłySzy się często narzekania na  grymasyykup<- 
ców i konsumentowi. Gdyby to nawet były „gry­
masy" producent we własnym, interesie winien im 
dogodzić.

Od Duńczyków (moglibyśmy się wicie nauczyć 
jak  należy dbać o odbiorców,, w Szczególności 
w1 jaki sposób zdpbyć można rynek angielski 

Lónd) ńczyk przyzwyczaił się aby dostarczane 
\mu jajka były jednakowej wielkości: hurtownicy 
duńscy m ają specjalne urządzenia, aby zaspo­
koić ten „"ryjmaS*' angiciskl. Za pomocą specjał 
nych szablonów sortowane są jaja eksportowa­
ne do Anglji': zarównto zbyt m ałe, jak  $vielkie 
producent otrzymuje !z powrotem. P onew aż na 
każdem jajku jest stempel z numerem'kury pro­
ducent może wyłączyć z k u rn ’ka Sztuki, k tire  
dają j a ;ka nieodpowiednie i wielkości. Wi lkie 
spółki jajc,żarskie 'w Dan i f  idą jes?czie dalej :~prócz 
'selekcji kur stosują selekcie hodowców: produ­
cent, który dostarcza n :eodpowiedni tow ar w 
procencie przekraczającym przyjętą norm ę raa 
ks'Irm iną zostaje wykreślony ze spółki. W ten 
(sposób Duncizvcv doszli do tego, że+rodukn ja'tó- 
w ar zupełnie jednolity i opanowali całkowicie 
rynek angielski:

Całe okręty naładowane jajam i odpływają 
z Danji do Anglji.

Podobnie (rzecz 'się |ma z produkcją bakonówi 
t j. boczków wieprzowych.

Aby boczki były jednakowej wielkości i po­
dobnego smaku trizodia W",całej D anji?(est"ednąko 
wo karm iona 'a doSlarczane na rzeź (sztuki są 
ściśle jednakowej wagi

Nawet m asło muszą mieć Anglicy jednakowe 
go koloru. Ponieważ jednak jest lo nie ęlo 'osiąg­
nięcia ze względu na różnicę paszy >— (mleczar­
nie duńskie farbują m asło wedle gustu swych 
odbiorcówi i obie strony pozostają zadowolone

Nie m niej starannie przygotowują na eksport I 
swe produkty rolnicy niemieccy i francuscy.

Na to, aby tow ar znalazł zbyt, (musi lbyć;ofct 
nie tylko dobrym  lecz i należycie reklamowany. 
Gdy chodzi o nasze stosunki reklamja inic (bfyynń 
pomogła, przedewszystkiem bowiem należy skie­
row ać WSzystkic wysiłki na wytworzenie dobre, 
produklu. Gdy to osiągniejmy i potrafimy iz lo  eil 
izachwalić nasz tow ar — |m|ożemy być pew ni, że 
uzyskamy dobrą' cenę.

Zarówno przystosowanie się do wy|magań ryn 
kóW zagranicznych jak i zdobycie sobie lam. c-d 
biorców1 nie jest spraw ą jednego roku. To też naj 
wyższy czas, aby zarówno nolnicvy jak i' sfer 
r ządowe przystąp'ły do celowe/ pracy zdońyws 
nia rynków zagranicznych. Straciliśmy już kill 
ka lat spodziewając się, że ,.jakoś to hęd ie"! 
Teraz sporzywamy gorzkie owoce swej krótkO-j 
wlzroezności. Z dotychczasowych doświadćzeń 
wdnniśmy zdobvć przyna jm:n i ej 'tę. nau kę,'żejna7boJ 
aby eksportować. dostarczać trzeba takiego U 
wiar u, jakiego w^ymaga odbiorca.

Inż. A. P.

b7 iTl ¥ t V n
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STAC.J 
. K A L I S Z *  Państwowej Slecł Meteorologio* 

PRZY SEJMIKU
w  rin. 15 l i s f o p e d a  ISJ5 r .  ęodar. 7 -a  ransl

1) Ciśnienie powietrza 7 5 3 .7
2) Kierunek wiatru W
5) Siła wiatru 3  m/s
4) Stan nieba pochmur.
5) Wilgot. bezwzględna 2 6
6) Wilgot. względna 98!;
7) Temp. powietrza —7.1
8) Ilość opadów 0 .6
9) Najwyi. temp fj* - 2  O

10) Najnii. temp. N 3 ** - 4 . 9
ID Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm 1 g. p p. + 0 . 2 3

OGŁOSZENIE.
Urząd Skarbowy podat. i opł. skarbowych w Ka­

liszu, niniejszym podaje do wiadomości obywateli m. 
Kalisza i okolic, że wskutek nieuiszczenia przez po­
niżej wymienionych płatników należności skarbowych, 
w dniu 18 grudnia 1925 r., o godz. 10 rano, odbę­
dzie się w składnicy gmachu b. Monopolu Spirytu­
sow ego przy ul. Łódzkiej, publiczna licytacja na za- 
sekwestrowane, niżej wyłuszczone ruchomości.

Gdyby licytacja w powyżej oznaczonym dniu nie 
odbyła się z braku licytantów, to w dniu 21 grudnia 
1925 r., o godz. 10 rano, w tym że składzie odbędzie 
się  powtórnie i ostatecznie, przyczem w myśl art. 
1070 Ust. o post. cywiln. zasekwestrowane rzeczy 
będą mogły być sprzedane poniżej pierwotnego sza­
cunku.

1. Juwen Chaim, 40 flakon, wody kolońskiej, 
ocenionych na 100 zł., 304 flakon, perfum i wody 
do włosów , oraz do ust, ocenionych na 400 zł.

2. Mielnik Abram Icek, 4 palta damskie, ocenio­
nych na 80 zł.

3. Seife Abram, szafa do rzeczy, oceniona na
50 zł.

4. Jakóbowicz Rózia, meble i 35 kl. haftów w 6 
pudełkach, ocenionych na 850 zł.

5. Goldman Szymon, biżuterja składająca się z 
2 par kolczyków złotych, 4 pierścionków złotych, 
2 łańcuszk. złot., 1 zegarek złoty oraz 2 lichtarze i 
2 kubki srebrne, ocenionych na 439 zł. 20 gr.

6. Prądzyński Jan, maszyna do pisania, oce­
niona na 100 zł.

Kalisz, dn. 15.XI1-1925 r.
Kierownik Urzędu (— ) W. WINIARSKI.

3G ■ j 'k i

SKŁAD MflTERJfiŁOW PIŚMIENNYCH
..QAZETY KALISKIEJ"

1 NAJ SKUTECZNI EJ T1ISZCZY

S T E N 0 G R A F J '
wyucza wszystkich bezpłatnie, listow­
nie: Instytut Stenograficzny, W arsza­
wa Mokotowska 39. 2010

O D  C I S K I
skore; zgrubiała,; brodawki

„KLAWI
A P. KOWALSKI9

5E. Z 0GR. 0DP.

POLECA:
W ielki w ybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 1 zł. 50 groszy 
i kopertach 10x10 — od 26 gr.

K ałam arze ozdobne.
P ióra  wieczne oryginalne „Osmia“, „P enka la"  

i inne — od 2 zł. 80 gr.
B ilety  wizytowe G arn itu ry  piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, term inowe i inne.

Gustowne kosze do pap>erów.
Ramki w szeJkich fo matów do f o to g r a f j io d ó O g .  sz.

A lbum y do pocztówek, fotografji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójne] 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

sc:
^ fUnifc Kfclieklej" Aleja Józefiny 37 M ro w c a  -  J jiz e ta  Eallafca”  Sp. z ogc. odp, Bzdaktoc A. KAUSIWS.


